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Za wiersz milimetrowy przed 
50 groszy, w tekście 35 groszy, 
za tekstem 25 gr. Ogłoszenia 
tabelaryczne 50 proc. a świą- 
tec zne 25 proc. drożej. Drobne 
ogi>szenia po 5—10 groszy za 
wyraz. Najmniej i zł. 
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Wydawcą: Helena Monsiorska. ——Ẹ Red.: odp.: Wiktor Monsiorski. 


Obywatele i obywatelki! 


Dzień 11 listopada jest najważniejszym w życiu Polski. 
„dniu tym naród skruszył kajdany niewoli i stanął samo- 
dzielnie do współpracy w wielkiej rodzinie narodów. Wolne 
2 wolnemi, równe wobec innych społeczęństwo polskie mo- 
gło rozpocząć budowę własnego życia i rozwinąć szlachet- 


4 


ne pierwiastki, 


. _ Ten może 
| piekło niewoli. 


cechujące od dawnych lat duszę polską. 
Obywatele i obywatelki! 

dobrze odczuć radość wolności, kto przebył 
Dzień ten więc winien być najdroższą rocz- 


nicą dla każdego polaka, a zarazem i przypomnieniem dla 
ażdego obywatela © obowiązkach wobec społeczeństwa 


i państwa. 


W dniu tym winien wspomnieć sobie obywatel o tych, 
Którzy ofiarą swojej krwi i życia umożliwili mu wydobycie 


Się na światło wolności. 


Dzień ten winien stać się jedynem 


Świętem całego społeczeństwa, a zarazem świadectwem, że 


cały naród gotów 
niepodległości 


jest do wszelkich ofiar dla utrzymania 
Potwierdźmy wszyscy tę prawdę obecnością 


swoją w uroczystych obchodach. Niech nikogo nie zbraknie, 


a wszystkie stany 


i klasy niech dadzą wyraz ukochania 


wolności przez tłumny udziaż w uroczystościach. 


a 


Komitet obchodu. 


a | 


/| "WARSZAWA, 911. 


Jutro, t. j. 1l b. m. we wszystkich kościołach i syna- 
 gogach zostaną odprawione uroczyste nabożeństwa. 
| W Będzinie o godz 930 po nabożeństwie odbędzie się 
defilada wojska i organizacyj przysposobienia wojskowego, 


8 w innych 


j 
Í 
i 


miejscowościach powiatu o godz. 10 W szko- 
łach pogadanki dla młodzieży. 


Miejski uniwersytet ludowy 


W Sosnowcu urządza odczyty, zw. zawodowy kolejarzy uro- 


czystą akademję w Sosnowcu. 


Zjazd b. więźniów ideowych. 


Zjazd 
b. więźniów ideowych z lat 
| 1914—91 odbędzie się dnia 
| 5 b. m. w sali rady miej- 
| skiej w Warszawie. Począ- 
tek obrad o g. 10 rano. U- 
| czestnicy zjazdu złożą wie- 

Nieznanego 


niec na grobie 
, Zołnierza, poczem udadzą się 

do Belwederu, by złożyć 
hołd pierwszemu marszałko- 
wi Polski Józefowi Piłsudskie - 


mu, więźniowi magdeburskie 
mu. któremu jednocześnie 
wręczona zostanie księga pa- 
miątkowa, zawierająca wspo 
mnienia b. więźniów z 37 
więzień i obozów. 

Uczestnicy zjazdu otrzy- 
mają na podstawie karty u- 
czestnictwa zniżki kolejowe, 
które będą uwzględniane 
przy powrotnej drodze. 


Uprowadzenie 7 litewskich policjantów 


przez załogę tureckiej motorówki przemytniczej. 


była tu, zbiegła przed pości- 
giem litewskim, motorówka 
tfhirecka „Hassan Bir‘, służą- 
ca do przemycania spirytusu 


do portów litewskich i ło- 
tewskich. 
Na pokładzie motorówki 


znajdowało się oprócz załogi 
7funkejonarjuszów litewskiej 
policji morskiej, którzy przy- 
byli na pokład motorówki w 
celu skoniiskowania jej wraz 


z ładunkiem i zostali następ- 
nie uprowadzeni przez prze- 
mytników, 

Po przybyciu motorówki do 
Gdańska 6 funkcjonarjuszów 
policji litewskiej zostało u- 
mieszczonych aż do wy- 
jaśnienia sprawy w kosza- 
rach policji gdańskiej, 7-my 
zaś, raniony w czasie strze- 
laniny, przewieziony został 
do szpitala. 


„ Oszusiwa niemieckiego księcia. 


BERLIN, 9.11. Kryminalna 


policja berlińska otrzymała 


wach, 


szereg doniesień o oszust- 
popełnionych przez 
księcia Maxa von Hohenlo- 
he Oehripgen. 

Książę grasując we wszy- 
stkich miastach niemieckich 


wystawiał bezwartı ściowe 
weksle i przy pomocy szere- 
gu mistyfikacyj kredytowych 
nabywał kosztowne dywany, 
samochody, konie i klejnoty, 
spieniężając te przedmioty 
pary poniżej ich warto- 
ei. 


moa 


Sosnowiec, czwartek 10 lis 
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FILJE: Będzin, hotei Bristol, tel. 5-08; 
Zawiercie, ulica 3 maja Nr. 13. 
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Samobójstwo ofiary „czarnego poniedziałku” 


Asta Nielsen w roli samarytanki. 


BERLIN, 9.11. Onegdajszej 
nocy popełnił samobójstwo 
wystrzałem z rewolweru rad- 
ca handlowy Siegel, wiedeń- 
czyk, który w swoim czasie 
byłnajbogatszym przemysłow 
cem w Turkiestanie. 

Siegel padł ofiarą wczoraj- 
szego „czarnego* poniedział- 
ku na giełdzie berlińskiej, 
straciwszy na spekulacji ol- 
brzymi majątek. 


Na odgłos strzału i jęków 
znana artystka filmowa Asta 
Nielsen oraz jej mąż Chma- 
ra, zaraieszkujący przyległe 
mieszkanie, pospieszyli z po- 
mocą do sypialni Siegela, za- 
stając go broczącego we 
krwi. 

W tym czasie żona umie- 
rającego, nie przeczuwając 
rozgrywającej się tragedji, 
obecna była na koncercie. 


Organizacja szkolnictwa powszechnego. 


Doniosła konferencja w początkach grudnia. 


WARSZAWA, 9.11. W cza 
sie od 5 — 10 grudnia br. 
odbywać się będą w War- 
poświęcone 
organiząęcji, 


zagadnieniom 
powszechnego. 


szkolnictwa 


Udział w nich wezmą naczel- 
nicy wydziałów i wizytato- 
rzy szkolni ze wszystkich 
kuratorjów, Graz szereg u- 
rzędników z ministerjum o- 
światy. 


Grudniowa sesja rady ligi narodów. 


GENEWA, 911. W dniu 5 
grudnia r. b. rozpećznie się 
48 sesja rady ligi narodów. 
Przewodniczyć będzie dele- 
gat Chin. Porządek dzienny 
nadchodzącej sesji zawiera 
między innemi petycje litew- 
skie z powołaniem się na art. 
11 paktu Ligi oraz 2 sprawy 
gdańskie, mianowicie kwestja 
Westerplatte i sprawa port 
d'attache. Referent dla spra- 
wy litewskiej nie jest jesz- 
cze wyznaczony. Pozatem 
oczekiwane są interesujące 
debaty w kwestji optantów 


węgierskich oraz w związku 
z zatargiem niemiecko-turec- 
kim w sprawie krążownika 
„Salomis*. Ostatnia ta kwe- 
stja posiada pierwszorzędne 
znaczenie prawno - pol tycz- 
ne, pociąga ona bowiem za 


sobą konieczność interpelacji 


artykułów traktatu wersal- 
skiego, dotyczących rozbro- 
jenia Niemiec. 

Wreszcie znajduje się na 


porządku dziennym propo- 


zycja Chamberlaina zredu- 
kowania sesji rady ligi do 
3 ch rocznie. 


Pisma donoszą że... 


— Orędzie prezydenta, roz- 
wiązujące sejm. ukaże się 28 
b. m. Równocześnie wskazany 
Redzie termin nowych wybo- 
rów. 


— Rząd wniósł do Sejmu 
37 dekretów prezydenta, mię- 
dzy nimi 3 dekrety, odnoszące 
się do pożyczki, planu stabili- 
zacyjnego i stabilizacji złotego. 


— Od I stycznia 1928 roku 
podwyższona zostanie taryfa 
kolejowa osobowa. Podwyżka 
wynosić będzie od 10 proc. — 
25 proc, zależnie od odległości. 


— W początku przyszłego 
roku wejdzie w życie nowa u- 
stawa o inspekcji pracy, In- 
spektorowie pracy będą posia- 
dali prawo wydawania poleceń 
z mocą obowiązującą Jest to 
doniosła modyfikacja, ponie 
waż dotychczas inspektorowie 
byli tylko organami doradczemi. 


— W Zamkowej Górze pod 
Grudziądzem wydaręył Się nie- 
zwykły wypadek samobójstwa. 
U gospodarza Welkego odby- 
wało się wesele na które przy- 
jechało dużo ooś:i Gospodarz 
kazał konie gości wprowadzić 
do stajni, a własne umieśc ć 


w podwórzu. Stajenny Domroea 
oświadczył, że koni gospodarza 
ze stajni nie wvprowadzi, w 
przeciwnym razie odbierze so- 
bie życie. Gospodarz sądząc. 
że żartuje tylko, kazał konie 
wyprowadzić. Rano znaleziono 
A -MAEGO z poderżniętem gar- 

em. 


— Na ostatniem posiedzeniu 
rzędowego komitetu pomocy 
dla ofiar powodzi w Małopol 
sce wschodniej, stwierdzono, 
że potrzeby doraźne są już za: 
Spoxojone. Obecnie zwrócono 
akcię w kierunku odbudowy 
drobnego rzemiosła. 


„— Departament eksploatacji 
min'sterjum kolei w związku z 
ożywionym ruchem towarowym 
na jesieni wypożyczył 5 tys. 
wagonów towarowych prze- 
ważnie w Austrii. 


— Sąd apelacyjny uwolnił 
Mariana Lindego i Wilhelma 
Baua oskarżonych o sfałszo- 
wanie czeku P. K O. 


— Pertraktacie, prowadzone 
w Spraw'e fuzji polskiego ban- 
ku przemysłowego z bankiem 
handlowym w Wsrszawie roz- 
biły się wobec opozycji fran- 
cuskiej grupy wspomnianej in- 
stytucji Iwowshiej. 


Cena numeru 10 groszy. A 


Prenumerata wy- 
nosi miesięcznie 


Zł. 2.00 


Adres redakcji i administracji: 
Piłsudskiego Nr. 8, telefon 4-97, 
telefon mieszk. redaktora 6-92 


t 


Grodziec, ulica Kościuszki; i 


— Poseł Wielkiei Brytanii w 
Warszawie Maks Mii'ler będzie 
odwołany, a miesce jego o: 
bejmie sir Wiliam Erskine, 
dotychczasowy poseł angielski 
w Sodfji. 3 

— W niedzielę i poniedzia- 
łek na granicy polsko sowiec- 
kiej komuniści urządzili uro- 
czysie obchody 10 lecia rzą- 
dów sowieckich. Na samej gra-- 
nicy bolszewickiej wystawiono 
trybuny, z których wygłoszono 
odpowiednie przemówienia. 
Przemówienia te były wzmac- 
niane przez specjaine głośniki. 


GIEŁDA. 


Warszawa 9.11. 
Notowania urzędowe: 
Warszawa dol. 8.88 
Nowy-jork 8.90 
Londyn 43.41%; 
Paryż 35.01 
Wiedeń 12> 80 
Praga 26 411% 
Włochy 48.68 
Szwajcarja 171.87'/ę 
Dol. War. pr. obr 8.8814 
Tendencja: niejednolita. 
50/6 Poż. Prem. Dolar. zł. 61.25 


AKCJE. 


Warszawa, 9 11. 


Bank Handlowy 123.00 

Bank Polski 158 00—157.75—158.00 
Bank Zachodni 27.00 

Bank zw sp zar 95.00—94,00 
Brown Boveri 4.40 

Cukier 580—585—5,80 

Firley 67 00 

Łazy 0 47 

Wysoka 139 50 

Węgiel i1975—118.00—119,00 
Nobel 47.50 — 47 75 

Cegielski 54 00—54,50 

Fitzner i G 9.35—9.25 

Lilpop 42.00 

Modrzejów 10.30—10 20—10.25 
Ostrowieckie 99 00—99 50 
Pocisk 3.25—3,35— 3,30 

Rudzki 59.50- 60,60 
Starachowice 77.50—7700 


„Zawiercie 40 00 


Żyrardów 19 25 
Borkowsk) 4 10 
Haberbusch 160 00 
Spirytus 38.50—38 00—38.50 
Zegluga 0.54 

Jendencja: niejednolita. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Poznań, 911. 
Zyto 38.00—39 00 
Pszenica 46.25—47,25 
| sety przemiałowy 33.00—35,00 
ęczmień brow +40.00—43.00 
Owies 33,00—34.75 
Mąka żytnia 700/ę 56.50 
Mąka żytnia 65% 58 00 
Mąka pszenna 65% 70.00—72.09 
Otręby żytnie 26 00—27 00 
Otręby pszenne 25 00—26 00 
Ziemniaki jadalne 6 45—6 70 
Ziemniaki fabryczne 160% 5 80—6 00 
Słoma żytnia prasowana 3.05 
Siano luźne 5.10 
Groch polny 49 00—54 00 
Groch Victorja 63.00— 87 00 
Groch Folgera 65.00—75.00 
Rzepak 5900—65 00 

Usposobienie spokojne. 
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(zy wolno nie 


interesować się 


życiem społecznem i politycznem? 


My, polacy, mamy tę właś- 
ciwość, że sprawy publiczne, 
to jest takie, które nie doty- 
czą nas bezpośrednio, jako 
osób prywatnych, zwykliśmy 
traktować jako kwestje dru- 
gorzędne i, o ile możności, 
nie zaprzątać sobie niemi 
głowy, względnie odkładać 
je do chwili dla nas dogod- 
niejszej, kiedy będziemy mie- 
li wolniejszy czas. A ten czas 
wolniejszy bardzo często wca- 
le nie przychodzi, wobec 
czego te zagadnienia społecz- 
ne jakoś powoli wypadają 
z zakresu naszego codzien- 
nego życia psychicznego i 
idą swoją koleją, obok nas i 


. bez naszego na nie wpływu. 


Objaw powyższy w ostat- 
nich czasach wzmógł się u 
nas bardzo, a to dzięki temu, 
że jest ktoś, kto jednakże 
tem życiem publicznem kie- 
ruje, kto się niem zajmuje i 
to tak jakoś szczęśliwie i 
dobrze, że przeciętny oby- 
watel tembardziej czuje się 
usprawiedliwionym ze swojej 
do tych spraw obojętności 
„bo pocóź mi“, — mówi 80- 
bie, — „wtrącać się, kiedy i 
bez mojej współpracy jakoś 
się obchodzi i państwo się 
rozwija i idzie ku lepszemu“. 

Otóż tak jednak nie jest, 
kochany obywatelu. Prawda, 
że Polska się dźwiga; praw- 
da, że napozór nie widać 
uszczerbku « naszego braku 
współpracy, ale to nie jest 
stan rzeczy normalny. Dźwi- 
ga Polskę praca kilku ludzi, 
kierowana wolą jednego z 
nich. 

Czyż godzi 
kiłku ludzi robiło tytaniczne 
wysiłki dla nas i za nas, a 
my abyśmy trwali w apatjii 
gnuśności? Czyż nie mamy 
naturalnego i świętego obo- 
wiązku do tej pracy przy- 
kładać ręki nieść swojej ce- 
giełki dla wspólnego dobra. 


się aby tych 


Bo cóż jest państwo? Czyż 
jest to rzecz obca i czyjaś, 
żebyśmy się mu obojętnie 
przyglądali, jąk go ktoś obcy 
buduje i w nim nam miejsce 
i warunki życia zabezpiecza? 

— Nie, kochany, spokojny, 
Bogu ducha ny, obywa- 
telu! Państwo to Ty, to je, to 
my wszyscy, a zatem to coś 
bardzo naszego, bardzo blis- 
kiego i wobec tego nie wol- 
no się temu przyglądać z po- 
za szybki swojej wrodzonej 
niechęci do spraw nie oso- 
bistych, Jecz należy z całą 
świadomością poczucia obo- 
wiązku pracę w tym kierun- 
ku podjąć i uzgodnić ją z 
pracą tych, którzy nią już 
dawno się zajmują i w niej 
wyczerpują. 

Tą intencją też kierował 
się marszałek Piłsudski, kie- 
dy nazajutrz po przewrocie 
majowym, zapytany, dlaczego 
nie obejmuje dyktatury, od- 
rowiedział: 

— Zrobiłem to dlatego, aże- 
by odzwyczajono się u nas 


w Polsce zwalać spokojnie 
wszystko na jednego czło- 
wieka, bez dania codziennej 
solidnej pracy wielkiej ilości 
ludzi, niezbędnej do zrefor- 
mowania przyzwyczajeń, tak 
silnie zresztą krytykowanych 
w aparacie państwowym. 

Obawy marszałka były słu- 
szne. Stało się to, czego nie 
chciał. Społeczeństwo polskie 
zadowolono, że jest ktoś, kto 
za niego myśli i pracuje, 
przestało się zupełnie intere- 
sować sprawami społecznemi 
i wpadło w tem w zupełną 
inercję. 

Ale oto nadchodzą chwile, 
w których spać nie będzie 
wolno, w których każdy oby- 
watel, pragnący dobra kraju 
musi poruszyć swoją wolę, 
musi zająć pewne stanowi- 
sko, musi się z drzemki zbu- 
dzić. Czas najwyższy! A w 
szczególności muszą się obu- 
dzić ci, którym los dał wię- 
cej niż innym, to jest inteli- 
gencja polska,: bo od niej 
więcej będzie żądano. 

A zatem przet zyjcie oczy, 
rozpatrzcie się w stosunkach 
i do... pracy! 

Dr. I. M. 


Skoiezyé z prowokacją robotników! 


Cynizm przemysłowców Zz8- 
czyna przekraczać wszelkie 
granice. 

Ostatnie konferencje prze- 
prowadzone pomiędzy przed- 
stawicielami przemysłowców 
górniczych i metalowych, a 
delegatami robotników, nale- 
życie charakteryzują postę- 
powanie potentatów prze- 
mysłu. 

Wszelkie zabiegi rządu, by 
ostatecznie doprowadzić do 
porozumienia i nie dopuścić 
do ostrzejszego konfliktu po- 
między przemysłowcami a 
robotnikami, wobec uporu 
przemysłowców spełzły na 
niczem. 

Cierpliwość robotników za- 


rozstrzygającym! 

O ile na dzisiejszej konfe- 
rencji nie zostanie rozstr yg- 
nięta sprawa podwyżek płac, 
nie ulega żadnej wątpliwo- 
ści, że robotnicy, stosownie 
do powziętych uchwał, roz- 
poczną strajk. 

Odpowiedzialność za dal- 
sze następstwa ponieść mu- 
szą bezwzględnie przemy- 
słowcy. 

Rada zjazdu na propozycje 
pertraktacji o podwyżkę płac 
z całym cynizmem 'odpowie- 
dz ała, że dopóki rząd nie 
załatwi z nimi sprawy pod- 
wyżki cen wegla, wogóle 
pertraktować nie będzie. 


Na powyższą akcję poten- 


ponieważ wybrali oni porę 
podwyżki cen węgla przed 
zimową „kampanją*, kiedy 
zapotrzebowanie węgla w 
kraju znacznie wzrośnie i 
kiedy kopalnie węgla przy 
podniesionych cenach będą 
mogły ciągnąć kolosalne zyski 

Dlatego też rząd powinien 
wystąpić zdecydowanie, aby 
nie dopuścić do zwyżki cen 


katastrofalną dla  najszer; 
szych warstw ludności i sp 
wodować nową falę droży-| 


zny. Rząd musi zdecydowa- 
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węgla, która mogłaby się stać . 


nie przeciwstawić się po- 


czynaniom przemysłowców, 
którzy prowokując robotni- 
ków, chcą wymusić podwyż- 
kę cen. 


Zadrzewianie miast i wiosek. 


Okólnik ministra spraw wewnętrznych do 
wojewodów. | 


Minister spraw wewnętrz- 
nych wydał bardzo znamien- 
ny okólnik do wojewodów, w 
którym poleca w ciągu mie- 
siąca marca i kwietnia 1928 
roku dokonać zadrzewienia 
placów i ulic miast, miaste- 
czek i wsi. Zadrzewienie ma 
być przeprowadzone przez 
fachowców, o ile możliwie 
drzewami już rozwiniętemi, 
Posadzone drzewa mają o0- 
trzymać dostateczną ochro- 
nę przez ich uszkodzeniem. 

Rynki i place. o ile nie 
przedstawiają wartości histo- 
storycznej, mają być ze 
wszystkich stron Obsadzone 
drzewami. Srodek placu ma 
być użyty jako kwietnik i 
również obsadzony drzewa- 
mi. Celem wykonania tego 
należy obecnie wstawić od- 
nośne sumy do budżetu gmin 
i przeprowadzić w ciągu zi- 


my prace przygotowawcze, 
jak zamówienie drzewek, na- 
wożenie ziemi, zakontrakto- 
wanie specjalistów itd. 

Stan tych przygotowań w 
okresie zimowym sprawdza- 
ny będzie podeza inspekcyj. 

Akcja ta nie powinna byś 
traktowana jako skutek wy- 
muszonego zarządzenia, lecz 
jako świadome dążenie do 
zmiany wyglądu i polepsze- 
nia powietrza miast i wsi. 

W każdej miejscowości 
mają powstać „komisje za- 
drzewienia'*. 

W ten sposób po całkowi: 
tem oczyszczeniu w ciągu 
zimy miast i wsi, z wiosną 
roku przyszłego, dzięki za- 
drzewieniu, osiedla w Polsce 
będą przypominały swym 
wyglądem miasta i wsie pol- 
skie z przed czasów niewoli. 


-~ Zajście w Częstochowie. 


Tłum rzucał kamieniami na straźników celnych 
Strzały i pomoce policji. 


Dwaj funkcjonarjusze stra- 
ży celnej z Lublińca w cy- 
wilnem ubraniu weszli do 
mieszkania Pacudy Marji, 
zam. przy ul. Warszawskiej 
nr. 112 w Częstochowie, gdzie 
zabrali 2 worki tytoniu, po- 
chodzenia zagranicznego. 

Po wyjściu strażników z 
mieszkania Pacuda Marjanna 
i Pacuda Stanisław, zięć Pa- 
cudy, Mojorczyk i jego żona 
wyszli ze strażnikami na u- 
licę i przeciwko funkcejonar- 
juszom podburzyli tłum, któ- 
ry począł strażników obrzu- 
cać kamieniami. Jeden ze 
strażników uprzedził tłum o 
ich służbowym charakterze 


i o użyciu broni w razie dal- 
szego napastowania, Gdy to 
nie pomogło i tłum w dalszym 
ciągu rzucał w nich kamie- 
niami, jeden z funkcjonarju- 
szów wystrzelił 2 razy z re- 
wolweru w górę, wskutek 
czego tłum zwiększą jeszcze 
zajadłością począł ich napa- 
stować, tak, że przed tłumem 
zmuszeni byli schronić się dy 
pobliskiego zakładu fryzjer- 
skiego. Tłum powybijał ka- 
mieniami w sklepie fryzjer- 
skim okna. Z podkomisarjatu 
przybyło na pomoc kilku funk- 
cjonarjuszów policji, którz 
tłum rozproszyli. Podburza- 
cze zostali aresztowani. 


czyna się  wyczerpywać. tatów węglowych należy 
Dzień dzisiejszy będzie dniem zwrócić szczególną uwagę, „ŻA A AAA 
\ 
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Yveling Rambaud i E. Piron. 


Dramat w Bicetre 


Powieść. 


97. 


Podczas choroby Cecylji i 
jej powrotu de zdrowia, od- 
wiedzała kilkakrotnie Ville- 
juit, iateresowała się bardzo 
żywo stanem zdrowia dziew- 
czyny i zdobywała z każdym 
dniem więcej życzliwości p. 
Hauteclair. Pod względem 
sprytu i talentu pochlebiania 
nie miała ona osoby równej 
sobie. Przemysłowiec, ujęty 
jej obietnicami, przyjmował 
ja w swym domu bardzo 
chętnie. 

Tego poranka pracowała 
głową wytrwale i szeptała 
wyrazy, które następnie zmie- 
niała i zastępowała innemi. 
Nakoniec ukończyła swą pra- 
cę, wzięła papier do ręki i 


przeczytała: 
„Panna młoda, piękna, bez 
żadnej wady, posiadająca 


miljony i w sperandzie spa- 
dek ogromny poszukuje mę- 


ża młodego, przystojnego, z 


majątkiem, lub bez majątku. 
Oferty w kantorze dziennika 
pod adresem pani C. B. K.“ 
P. Limozan po napisaniu 
tego ogłoszenia, odczytała je 
i zatarła ręce. Była zadowo- 
loną z treści. Z dwóch po- 
wedów nie chciała wymienić 
cyfry posagu: naprzód, by nie 
obudzić podejrzenia w p. 
Hauteclair, gdyby wypadkiem 
ogłoszenie to wpadło mu w 
ręce, a powtóre, by wiecej 
żachęcić pretendentów na- 
dzieją posagu, przewyższają- 
cego sumę rzeczywistą. 
Cyfra C BK. i adres dzien- 
nika, nie pozwalały domyśleć 
się autora ogłoszenia. Zanio- 
sła je do kantoru dziennika 
bardzo poczytnego, w którym 
znaną była z podawania czę- 
stych tego rodzaju ogłoszeń. 
Umówiła się, by oferty przy- 
syłano jej do mieszkania. 
Po trzech dniach otrzvma- 
ła ośm listów na papierze o- 
zdobionym herbami i podpi- 
sanych nazwiskami szumnie 
brzmiącemi. W liczbie pre- 
tendeutów byli sami hrabio- 
wie, książęta i baronowie. 
Postanowiła wezwać każ- 
dego z kolei, by się przypa- 
trzeć, ocenić postawę i szan- 
se powodzenia. Gdy którego 


z nich wybierze, zamknie 
drzwi przed następnymi. Wro- 
dzona bystrość upewniła ją, 
że będzie miała rękę szczę- 
śliwą. 

Pierwszym przedstawił się 
jakiś książę, liczący lat czter- 
dzieści pięć, człowieczek 
mały, zużyty, lecz usiłujący 
jeszcze nadrabiać miną. 

P. Limozan oceniła go od 
pierwszego rzutu oka. 

— Przybywam złożyć mój 
herb do usług pani. 

— Posiada książę nazwisko 
piękne i postawę bardzo o0- 
kazałą, ale rzadki ptak, o 
którego chodzi, nie dla księ- 
cia. Panna meja potrzebuje 
ezłowieka młodszego. 

— Dlaczego odmawiasz mi 
pani? Być może, iż uda mi 
się zdobyć jej serce? 

— Nię, potrzebuję działać 
na pewno. Często zdarzają 
mi się partje Świetne. Niech 
książę zostawi miswój adres 
i poczeka na sposobność inną. 

Dwaj pretendenci następni 
nie byli szczęśliwszymi. Je- 
den z nich, młody hrabia, był 
szczupły jak tyczka, zgięty 
we dwoje, drugi awanturnik, 
włoch czy hiszpan, obaj nie- 
posiadający uroku najmniej- 
szego. 


Dopiero czwarty zdołał roz- 
radować oczy zacnej matrony. 

Był to zuch wzrostu do- 
brego, okazały, ubrany  bar- 
dzo starannie, według ostat- 
niej mody. 

P. Limozan pośpiesznie za- 
prosiła go do salonu dla o- 
bejrzenia przy świetle. 

Wyglądał doskonale. Twarz 
młoda, przystojna, nos kształt- 
ny, wąsy czarne, w miarę 
najeżone, jedna tylko wada 
—wzrok jakiś surowy, pra- 
wie dziki. Ba, trudno ` posia- 
dać wszystkie przymioty! 

Gdy uśmiechał się, wada 
ta nieco znikała. 

P. Limezan oceniła go w 
jednej chwili i była zado- 
woloną. 

— Jestem baron, Oktawjusz 
de Roncieres—zaprezentował 
się gość. $ 

— Pan baron raczy spo- 
cząć—odrzekła pani domu. 

— Zanim przystąpimy do 
rzeczy—rozpoczął baron — 
pragnąłbym dowiedzieć się, 
czy odpowiadam pod wzglę- 
dem fizycznym wymaganym 
przez panią warunkom? 

— Według mnie w zupeł- 
ności. Ale to nie mnie, pan 
baron powinien się podobać 
—dodała z uśmiechem. 


— Nie wątpię o tem. Z tem 
wszystkiem od tego powin- 


kocu. 


= w 


m» sk 


niśmy zacząć. Pozwoli pani 


zapytać ją o jedną rzecz. 

— Proszę. Niech pan mówi 
ile mu się podoba. Później ja 
będę mówiła. 

W ogłoszeniu swojem przy- 
rzeka pani rzeczy cudowne: 
młodość, piękność, cnotę, bo- 
gactwo, słowem wszystkie 
dary nieba, połączone w jed- 
nej osobie. Podobne to do 
bajki czarodziejskiej. 

— A jednak tak jest. 

— [ pani mówi, że panna 
ta nie ma żadnej wady? To 
rzecz niemożliwa. Niech pani 
wyzna choć jedną. Musi być 
kulawa, czy garbata. Te dwie 
wady fizyczne nie będą wca- 
le w sprzeczności z podanym 
przez panią opisem. 

— Nie jest ani kulawą, ani 
garbatą. 


(c. d. n.) 
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Hold policji państwowej 
dla Marszałka Piłsudskiego. 


Z okazji 9 ej rocznicy od- 
zyskania niepodległości, po- 
licja państw. wszystkich wo- 
ewództw urządza bieg roz- 
stawny dla złożenia adresu 
marszałkowi Piłsudskiemu, 
pierwszemu naczelnikowi 
wskrzeszonej Rzplitej. 

Wszystkie komendy woje- 
wódzkie p. p. wysyłają adre- 
sy sporządzone na papierze 
pergaminowym przechowane 
w futerałach. 

Każdy z funkcjonarjuszów, 
wyznaczonych do biegu, po 
przebiegni-ciu 3 kilometrów 
wręcza adres następnemu o: 
czekującemu go koledze. Fu- 
terały z adresem niosą w 
biegu rozstawnym funkcjo- 
narjusze wszystkich komend 
i posterunków p. p., znajdu- 
ących się na drodze do 

arszawy. Bieg odbywać się 
będzie przepisowo w mun- 
durze z karabinem i ładow- 
nicą. Sztafety wszystkich wo- 
jewództw winny przybyć do 
Warszawy, w dniu 11 listo- 


pada przed godziną 8 ą rano. 
W naszem województwie 
rozpoczął się bieg wczoraj o 
godz. 3 m. 25 po poł. z mo- 
stu Szopienickiego w Sosno- 
wcu, skąd po odebraniu a- 
dresu odsztatetowego z Gór- 
nego Sląska, sztafeta naszej 
policji st. post. M. Danielecki 
wyruszyła kierując się uli- 
cami Szopienicką, 3 go maja 
przez Sielce na Będzin do 
Zawiercia, gdzie dalszy bieg 
obejmie policja pow. zawierc- 
kiego i t. d. Podczas spot- 
kania się na moście Szopie- 
nickim sztafety z Górnego 
Sląska z naszą, byli obecni: 
komendant policji wojew. 
kieleckiego Barwicz, komen- 
dant powiatowy M. Kozielew- 
ski zastępca komend. pow. 
J. Biechoński, kom. policji 
wojew. śląskiego W. Kocur 
w otoczeniu komendantów 
powiatowych oraz przedsta- 
wiciele miejscowego społe- 
czeństwa i publiczność. 


I m re 


Wuj zabity przez siostrzeńca 


Z powodu odmowy dania mu 4 zł. 20 gr. 


Onegdaj późnym wieczo- 
rem do władz policji śled- 
czej w Warszawie zgłosił się 
pewien młodzieniec, który, 
zdradzając wielkie zdener- 
wowanie, oświaoczył, że prag 
nie złożyć oskarżenie prze- 
ciwko własnej osobie. 

„Dokonałem zbrodni“ — o- 
świadczył — poczem szcze- 
gółowo zaczął przytaczać o- 
koliczności dokonanego czy- 
nu. 


Oto niedawno udał się w 
odwiedziny do wuja swego 
64-letniego Tomasza Tajnero- 
wicza, przebywającego w 
charekterze hodowcy koni 
w folwarku Paplin, odległym 
o 7 kim. od Łachowa. Wczo- 
raj około godz. 12 w poł. 
młodzieniec ów, który, jak 
podał policji liczy lat 19, 
nazywa się Jan Stelmowski, 
zamieszkuje przy ul. Dziel- 
nej 93 i jest pracownikiem w 
garbarni firmy - Szlenker, 
Wydżga i Weier, postanowił 
gościnę u wuja swego przer- 
wać i powrócić do Warszawy 

W drodze do stacji kołejo- 
wej w Łochowie odprowa- 
dzony przez wuja Stelmow- 
ski, zażądał dania mu na bi- 


Straszny 


let 4-ch złotych 20 gr. 

Według słów Stelmowskie- 
go, wuj udzielenia mu tej 
sumy odmówił. 

Na tym tle powstało nie- 
porozumienie a podrażniony 
odmową Stelmowski sięgnął 
do kieszeni po rewolwer 


dał z niego kilka strzałów 
do Tajnerowicza. 

Rażony kulami  Tajnero- 
wicz padł na ziemię i stracił 
przytomność. 


Stelmowski chwilę jeszcze 
pozostając na miejscu doko- 
nanej zbrodni, stwierdził, że 
wuj jego nurzając sie w ka- 
łuży krwi, nie daje żadnych 
oznak życia. 

Przerażony zbiegł z miej- 
sca przestępstwa i dotarł do 
Warszawy. 

Tu dręczony wyrzutami 
sumienia postanowił sam od- 
dać się w ręce policji. 

Oczywiście, że wobec, tego 
aktu samooskarżenia ò zbrod 
nię dokonaną z powodu 4ch 
złotych 20 gr. Stelmowskie- 
go aresztowane i zarządzo- 
no jednocześnie szczegółowe 
w całej tej sensacyjnej spra- 
wie śledztwo. 


wypadek. 


Od uderzenia w bok utraciła mowę. 


W ub. poniedziałek o godz. 
6-ej r. 16-letnia Honorata 
Stal podczas pompowania 
wody do rezerwoaru na po- 
dwórzu domu Nr. 33 przy ul. 
Warszawskiej w Częstocho- 
wie zostsła tak silnie ude- 
rzona w lewy bok drążkiem 
od koła przy studni, że stra- 


ciła przytomność i zaniemó- 
wiła. 

Pierwszej pomocy udzielił 
nieszczęśliwej  zawezwany 
lekarz kasy chorych, a po 
kilku godzinach poszwanko- 
wana odzyskała mowę, Stan 
jej zdrowia jest nadal ciężki. 


|» aiana ża W warm wwa A 


Jak niektóre gminy wiejskie walczą 
z pijaństwem. 


wskutek nieścisłego prze- 
strzegania ustawy alkoholo- 
wej przez władze administra- 
cyjno-Policyjne niektórych 
min powiatu będzińskiego, 
esteśmy Świadkami całego 
szeregu napadów i morderstw 
popełnionych w stanie opil- 
stwa. 

Najporzej sprawa ta przed- 
stawia się na terenie gminy 


Łagisza, u której, z powodu 
istnienia kilkudziesięciu po- 
tajemnych szynków, bandy 
pijanych wyrostków, często 
niepełnoletnich, urządzają na- 
pady na przechodniów, a na- 
wet na mieszkania spokojnych 
gospodarzy. 

W ostatnich dniach ofiarą 
tych napadów padł Józef Fa- 
ba, gospodarz z Sosnowca, 


Od poniedziałku 
m r , a = 
Niedźwiedzie gody 
(Bestja ludzka) 


wstrząsający dramat w 10 aktach z życia arystokracji rosyjskiej. i 
Rołe główne odtwarzają: KONSTANTY EGGERT, genjalny aktor oraz $ 


„ÕAZA” 


Sosnowiec. 


KINO 


„Corso” 


Będzin. 


który z powodu ciężkiego 
pobicia wałczy obecnie ze 
śmiercią w szpitału będziń- 
skim. 

Ciekawe stanowisko wobec 
ekscesów pijanej łobuzerji 
zajęli ojcowie gminy Łagisza 
z wójtem p. Wyględaczem na 
czele. 

Kiedy radny gminy p. Jan 
Nowak zażądał wydania od- 
powiednich zarządzeń, w ce- 
lu zlikwidowania potajemnych 
karczem, rada gminna zade- 
cydowała sprawę tę powie- 
rzyć osobistej interwencji p. 
Nowaka, a p. wójt zrobił 
przytem uwagę: „Nie będzie 
się już gdzie posilić po przy- 
jeździe do wsi.“ 

Rozwojowi pijaństwa sprzy- 
ja jeszcze ta okoliczność, że 
na terenie gm. Łagisza brak 
zupełnie domów ludowych, 
czytelni, bibljotek publicz- 
nych, ponieważ urząd gminy 
największe oszczędności ro- 
bi na oświacie pozaszkolnej 
i szkolnictwie. 

Serafin Garbiński 
kierownik szkoły w Sarnowie 
Jan Nowak 
radny gminy Łagisza 
Władysław Sobański 
prezes kasy Stefczyka 


Sarnów, 7. 11. 27. 


KALENDARZYK. 


Dziś: Andrzeja 
Jutro; Marcina 
Wschód słońca 6.45. 
Zachód  „ 356. 


RADJO. 
Czwartek — 10 listopada. 


WARSZAWA. 


12.00 Sygnał czasu, komunikat lotni- 
czo-meteorologiczny, komunikaty „P. 
A, T,“, nadprogram. 

12.20 Koncert z płyt gramofonowych. 

15.00 Komunikaty: meteorologiczny, 
gospodarczy, P. A. T., oraz nad program. 

15.20 t'rzerwa. ; $ 

16.00 Odczyt pt. „Kwestja austrjacka*. 

16.25 Komunikat harcerski’ 

16.40 Odczyt pt. „Piękno i Sport*, 

17.05 Komunikaty P. A. T. 

17.20 „Wśród książek". 

17.45 Audycja literacka. 

19.00 Komunikat rolniczy. 

1915 Rozmaitości. 

1935 Lekcja kursu języka angielskie- 


go. 

20.00 Przerwa. © 

20,30 Koncert wieczorny. 

22.00 Sygnał czasu AE: lot- 
niczo-meteorologiczny, policyjny, P.A.T., 
sportowy oraz nadprogram. 


KRAKÓW 


12.00 Hejnał. Transmisja sygnału cza- 
sai kom. lotniczo - meteorologicznego z 
Warszawy, oraz koncert płyt gramofo- 
nowych, 

1640 Pogadanka dla kobiet: „Kilka 
słów o modzie*. 

17.20 „Skrzynka pocztowa“ 

17.45 Transmisja z Warszawy. 

19.00 Transmisja komunikata rolni- 
czego z Warszawy. 

"19.15 Rozmaitości. 

19.85 Odczyt pt. ., Instynkt rodzicielski 

u ryb i płazów”. 


WANDA MALINOWSKA. 


20.00 Transmisja „hejnału* z wieży 
Marjackiej, komunikaty. 

2030 Transmisja z Warszawy. 

22.380 Transmisja muzyki , salonowej 
z restauracji „Pavillon“ 


POZNAŃ 


12.45 Koncert gramofonowy. 

14.00 Notowania giełdy pieniężnej. 
17.00 Lekcja języka angielskiego 
17.46 Transmisja z Warszawy. 

19.00 Nadprogram. . 

19.10 Odczyt pt. „Błędy językowe i 
zawiłości stylu pod wpływem języka nie- 
mieckiego'*. 

19.35 Komunikaty gospodarcze. 

19.55 Odczyt pt. , 5więto młodzieży'*. 

30.20 Komunikat meteorologiczny. 

20.80 Koncert muzyki rosyjskiej. 

2200 Sygnał czasu. Komunikat Z. O. 

"Z 


22,30 Transmisja muzyki tanecznej 
z winiarni „Palais Royal“. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Sosnowcu. 


Dziś. i jutro — teatr nieczynny. 

W sobotę premjera pogodnej i 
pełnej beztroskiego humoru amery- 
kańskiej farsy „Nasza źonusia* z 
Zdeńką Topolską w roli tytułowej. 
Farsa Avery Hopwooda cieszyła się 
powodzeniem na wszystkich sce- 
nach Europy i Ameryki. Nowa wy- 
stawa i efektown kostjumy dopełnią 
artystycznej całości. Początek © g. 
8,15. Ceny zwykłe od 70 gr. do 4.20 


zł, Abonament ważny procentowy. 


„Kłopoty Marysieńki“ operetka dla 
dzieci Ireny Pniawerówny, muzyka 
Adeli Fischer-Machalskiej, ukaże się 
poraz pierwszy w sobotę popołud- 
miu o godz. 5-ej. Chóry złożone z 
14 osób, Tańce, ewolucje. Ceny zni- 
żone od 50 gr. do 1.70 zł, Abona- 
ment ważny bez procentu. „Kłopoty 
Marysieńki* powtórzone będą w nie- 
dzielę rano o godz. 11-ej. 

„Pan naczelnik — to ja* z dyr. 
Zbuckim w roli głównej ukaże się 
w niedzielę popołudniu o godz. 4-ej. 
Ceny zwykłe. Abonament ważny 
procentowy. 


Ogólna. 


Jakie będziemy mieli 
monety ? 


Wobec stabilizacji złotego 
na poziomie: 1 frank złoty = 
1,72 złotego dokonane będą 
pewne zmiany w ustroju mo- 
netarnym Polski. Zmiany te 
zawarte będą w rozporządze- 
niu Prezydenta Rzplitej, któ- 
re niebawem będzie ogłoszone 

Według dotychczasowego 
prawa z 1 kilograma złota 
900 próby wybijało się (teo- 
retycznie, bo złotych monet 
dotychczas w obiegu nie ma- 
my) 3.100 złotych. Obecnie, 
wobec obniżenia ustawowej 
wartości złotego, z 1 kilogra- 
ma złota 900-ej próby wybi- 
jać się będzie 5332 złotych. 

Najniższą monetą złotą bę- 
dzie dukat, mający u nas 
tradycję historyczną, czyli 25 
złotych (dotychczas najniższą 
monetą złotą mogła być 
10-złotówka, ale przy nowej 
wartości złotego byłaby ta 
moneta zbyt mała). Najwyż- 
sza moneta złota opiewać 
będzie na 100 złotych. 

Monety złote, które będą 
także — i tylko one — wy- 
bijane na rachunek osób pry- 
watnych, będą oczywiście 
miały moc umarzania zobo- 


7-go listopada r. b. i dni następne 
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Od wtorku 8-go do niedzieli 13-go listopada r. b. 
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dramat w 9-ciu aktach 
podług powieści Jokinstona M. C. Culleya. W roli głównej twórca 
filmu ROBIN HOOD. p 
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Tanie drożdże! i 


Niniejszem podajemy do ogólnej i 
wiadomości, że sprzedajemy drożdże 
najlepszej jakości, czyste gwaranto- 
wane, codziennie świeże 5 
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i. 2.80 za 1 kg. | 
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Sprzedaż odbywa się u: dą 
1. Prawera, Będzin, ulica Zawale 2 
D. Dafnera, Sosnowiec, ul. Dekierta 1, 


f 


Ch. Dońskiego, Sosnowiec, W 
ul. Modrzejowska 24 


KRKA AGE AWK W 


wiązań bez ograniczenia su- | 
my, t. j. wierzyciel obowią- | 
zany będzie przyjmować każ- 
dą choćby największą wpłatę | 
w monetach złotych. E 
Inaczej co do monet srebr- | 
nych, niklowych i bronzo- | 
wych. L 
Monety srebrne będą na- | 
stępujące: 5-złotówki 750-ej 
próby i 2-złotówki500-ej pró- | 
by. Srebrne jednozłotówki 
nadal wybijane nie będą. N 
ich miejsce przyjdą jedno- 
złotówki niklowe o wadze 7 | 
gramów. j ŻE. 
Srebrne pięciozłotówki 
dą musiały być przyjmowane 
przy jednorazowej wypłacie | 
tylko do sumy 500 złotych 
Srebrne dwuzłotówki i nik 
we jednozłotówki tylko 
wysokości 100 złotych. 
Inne ; 
bronzowe (50 gr., 20 gr., 10) 
gr., 5 gr., 2 gr., 1 gr.) bedą, 
wybijane jak dotychezas i 
będą miały moc zwalniar 
od zobowiązań tylko do 1 
złotych. 
Wysokość obiegu mone 
srebrnych, niklowych i bron- 
zowych ograniczona będzie. 
do sumy 320 miljonów zł. 


sg 
4d 
WA 
+80 
At 


Z Sosnowca. 


2 okręgowego zjazdu de- 
legatów zw. legionistów 
Zagłębia Dąbrowskiego. 


W niedzielę, dnia 6 b. m. 
odbyły się w Sosnowcu pod| 
przewodnictwem p. Michała | 
Rzadkiewicza obrady delega- | 
tów na drugi walny zjazd o 
kręgowy związku  legjonistów. | 
Przybyli delegaci z Sosnowca, 
Dąbrowy, Zawiercia, Często- | 

owy i Strzemieszyc. E 

Ze sprawozdania prezesa o- 
kręgu dr. Marczyńskiego ry- 
nikało, że okrąg za pierwszy 


W Dąbrowie-Górn. sprzedź ja 
drożdże gwarantowane | 


codziemnie świeże po cenach 
konkurencyjnych 


Złotych 2.80 kg. 


Moszek Lewit i S 
ul. Łukasińskiego 40. 
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Str. 4 
| rok działalności — w warun- 
kach dość uciążliwych—może 
_ poszczycić się wynikami pra- 
| cy, które wskazują na dalszy 
pomyślny rozwój. prac po- 
| szczególnych oddziałów okrę- 
| gu, na pierwszy plan wysuwa 
| się oddział w Dąbrowie. Spra- 
 wozdanie przyjęto do wiado- 
_ mości i ustępującemu zarządo- 
wi udzielono absolutorjum. Po 
krótkiej dyskusji postanowio- 
no przenieść siedzibę okręgu 
do Dąbrowy, biorąc pod uwa- 
 gę rozmieszczenie poszczegól- 


w skład okręgu. 

W czasie omawiania prac na 
rok przyszły, podkreślali wszy- 
| scy mówcy konieczność ści- 
 ślejszej współpracy zarządu z 
| oddziałami. 

-W wyniku wyborów preze- 
sem okręgu wybrany został dr. 
| Marczyński, dotychczasowy 
prezes okręgu Do nowego za- 
rządu wchodzą pp: Berbecki, 
| Cholewicki, Grodzicki. Alm- 

staedt, Górniak, dyr. Mazur, 
| Dobrowolski, Kuc, Szary i 
_ Miedziejewski. 

Pod koniec obrad zebrani 
postanowili wysłać listy z wy- 
razami uznania do min. Mo- 
raczewskiego i senatora Bojki, 
za ich obywatelskie i męskie 
stanowisko, zajęte w stosunku 
do osoby marszałka Piłsud- 
| skiego i jego poczynań pań- 
 stwowo-twórczych. 

| Do marszałka Piłsudskiego 
wysłano depeszę hołdowniczą, 
| Na wniosek oddziału sosno- 
wieckiego postanowiono zało- 
żyć przy okręgu kasę zapomo- 
 gową na wypadek choroby lub 
| śmierci członka, przyczem zrea- 
| lizowanie tej uchwały poleco- 
| no zarządowi okręgowemu. ` 
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| (s) Konwersja pożyczki 
|ulenowskiej. W Warszawie 
w centrali tow. Ulen et Com- 
pany toczą się pertraktacje 
w sprawie skonwertowania 
pożyczki ulenowskiej Podtuż- 
szych debatach tow. Ulen zgo- 
dzito się na skonwertowanie 
pożyczki zamiastumówionych 
85 na 92 za 100 dolarów. W 
ten sposób. miasto Sosno- 
wiec zyska z tej konwersji 
około 900 tysięcy złotych. 

Z ramienia magistralu sos- 
|mowieckiego pertraktacjepTro- 
wadził prezydeni miasta Bień. 


(s) Nowe rozlokowanie 
biur magistratu. W najbliż- 
jszym czasie wydział finansowy 
magistratu, oraz kasa miejska 
zostaną przeniesione do nowe- 
go lokalu, mieszczącego się w 
ym samym domu na parterze. 
Obecnie magistrat przeprowa- 
dza remont, oraz konieczne 
przeróbki nowego lokalu. Na 
pomieszczenie wydziału finan- 
sowego, oraz kasy miejskiej 
wyznaczono 9 dużych ubikacyj. 
Pomieszczenie kasy miejskiej 
na parterze z wygodnem wej- 
ściem będzie dużą dogodnością 
dla szerokich rzesz interesan- 
Es 

Do lokalu opróżnionego przez 
kasę miejską zostanie przenies 
siony wydział zdrowia. Magi- 
strat zamierza zaangażować na 
kierownika wydziału zdrowia 
le) arza- fizyka, któryby całko- 
wicie poświęcił się pracy nad 
organizacją i należytem funk- 
cjonowaniem wydziału zdrowia. 


(s) Z postedzenia zarządu 
miasta. . Na ostatniem posie- 
dzeniu zarządu miasta posta- 
nowiono wydelegować do War- 
szawy dyrektora miejskiego u- 
piwersytetu ludowego p. Sie- 
pradzkiego celem zapoznania 
się z prowadzoną na tamtej- 
szym terenie akcją oświaty po- 
za szkolnej. 

| (s) Ustawa emerytalna dla 
pracowników umysłowych. 
Wobec tego, że z dniem |-go 
sum wchodzi w życie usta- 
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nych oddziałów, wchodzących. 
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wa emerytalna dla pracowni- 
ków umysłowych obejmująca 
ubezpieczenia na starość, na 
wypadek niezdolności do wy- 
konywania zawodu oraz na 
wypadek braku pracy, daje 
się zauważyć wśród rzesz pra- 
cowniczych daleko idące zain- 
teresowanie _ poszczególnemi 
postanowieniami uchwalonej 
już przez radę ministrów u- 
stawy. 

Zarząd polskiego związku 
zawodowego pracowników prze 
mysłowych i handlowych, prag- 
nąc zadość uczynić temu zain- 
teresowaniu, organizuje w dniu 
11 b. m. o godzinie 7-ej wie- 
czorem w lokalu związku w 
Sosnowcu przy ul. Warszaw- 
skiej 22 szerszą : konferencję, 
na której sekretarz jeneralny 
związku, p. Wiktor Kościński, 
mag praw, wygłosi szczegóło- 
wy odczyt o przyszłem  ubez- 
pieczeniu. 

Wstęp wolny dla członków, 
jak również i dla niezorgani- 
zowanych pracowników. 

Wszyscy pracownicy umy- 
słowi, którzy interesują się po- 
wyższą sprawą proszeni są o 
jaknajliczniejsze przybycie. 


(s) Chór M. U. L, Z dniem 
9 listopada b. r. t. j. od środy, 
o godz. 7 wiecz. w budynku 
szkoły im. Ks. Prausa przy ul. 
Nowokościelnej rozpoczęły się 
pod kierunkiem prof. Czubate- 
go lekcje chóru miejskiego u- 
niwersytetu ludowego w Sos- 
nowcu. 

Zarówno dotychczas zapi- 
sani, jak i wszyscy zaintereso- 
wani powinni się zgłaszać 
punktualnie. 

Następne lekcje odbywać się 
będą stale w środy i soboty o 
godz. 7 do 8.30 wiecz. 


(s) Samochód dla magi- 
stratu. Magistrat zdecydował 
ostatecznie zakupić samochód 
marki „Dodge. Cena samo- 


chodu wynosić będzie 1780 
dolarów. 
(s) Głupie figle.  Onegdaj 


o godzinie 8 rano na przewod- 
niki o wysokiem napięciu na 
polach obok  Dębowej-Góry 
niewykryci sprawcy zarzucili 
drut żelazny, co wywołało 
krótkie spięcie i spalenie się 
wyłączników. | Straty wynoszą 
około 600 zł. Sprawców głu- 
pich figlów poszukuje policja. 


(s) Kradzież gęsi.  Jadwi- 
dze Jurczykowej (Podjazdowa 
6) skradziono 4 gęsi, wartości 


60 złotych. 
Z Będzina. 


(b) Powiatowy komitet 
ratunkowy dla powodzian 
w Małopolsce prosi o zwrot 
wszystkich list ofiar, które 
ten komitet rozesłał. 

Jednocześnie komitet pro- 
si wszybtkie osoby, instytu- 
cje, urzędy, zakłady, organi- 
zacje i t. p. na terenie po- 
wiaiu będzińskiego, które 
zbierały pieniądze na ten 
sam cel nie z inicjatywy 
powiatowego komitetui prze- 
kazały zebrane pieniądze nie 
za pośrednictwem tegoż, aby 
zechceiały zakomunikować bę 
dzińskiemu powiatowemu ko- 
mitetowi ratunkowemu dla 
ofiar powodzi w Małopolsce, 


jaką sumę, kiedy i dokąd 
przekazały. x 
Powiatowemu komitetowi 


chodzi o zebranie wiadomo- 
ści, jaką ogólną sumę pie- 
niędzy przestało społeczeń- 
stwo tut. powiatu na pomoc 
ofiarom powodzi. 


(b) Posiedzenie rady miej 
skiej miasta Będzina odbę- 
dzie się w dniu 10 b. m. to 
jest w czwartek, o godz. 20 
według następującego po- 
rządku obrad: 1) przyjęcie 
protokułu z poprzedniego po- 
siedzenia; 2) 3 cie czytanie 
projektu statutu miejskiego 
zakładu elektrycznego; 3) za- 


ciągnięcie długoterminowej 
pożyczki w sumie zł. 500.000 
(3-cie czytanie); 4) Zmiana 
art. II litery „b“ punktu 5 
regul. rady m.;5) Sprawa 
zaopatrzenia biednych w ziem 
niaki; 6) Sprawozdanie za- 
rządu miasta z kolonij letnich. 


(b) Uroczystości w 9 tą 
rocznicę odzyskania niepo- 
dległości. Wczoraj w staro- 
stwie odbyła się konferencja 
w sprawie obchodu 9 ej rocz- 
nicy odzyskania niepodległo- 
ści Polski. Ustalono następu- 
jący program obchodu: godz. 
9 i pół rano w kościele pa- 
rafjalnym w Będzinie uroczy- 
ste nabożeństwo, defilada 
wojska oddziałów przysposo- 
bienia wojskowego, oddział 
zw. strzeleckiego, w szko- 
łach okolicznościowe poga- 
danki. 

Ponadto wydana będzie o* 
dezwa do ludności. Związek 
kelejarzy urządzi akademię, 
a T.U.R. — odczyt. 


(b) Szczęśliwi w nieszczę 
ściu. Policja 3-go komisarja- 
tu wykryła u znanych prze- 
mytników Aby i Luzera 
Szczęśliwych, zam. ul. Okrzei 
Nr. 14, większą ilość towa- 
rów przemyconych z zagra 
nicy. Towar skonfiskowano. 


Z Dąbrowy. 


(d) Prezydent Wł. Seróka 
— ustępuje. Prezydent m. Da 
browy inż. Wł. Seroka, 
słał pismo do rady miejskiej, 
w którem komunikuje, że wsku- 
tek złego stanu zdrowia zmu- 
szony jest zgłosić dymisję. 


(d) Ze stow. właścicieli 


nieruchomości. Na ostatniem' 


posiedzeniu zarządu stow. wła- 
ścicieli nieruchomości omawia- 
no szereg Spraw podatkowych, 
zastanawiano się nad sprawą 
zasiłania miasta w światło i 
wodę oraz mandat prezesa po- 
wierzono p. Al Kasprzykowi. 

Pełniący obowiązki prezesa 
p. Kicki został wiceprezesem. 


(d) Pożar. Onzgdai z przy- 
czyn dotąd nieustalonych spło- 
nęła kuźnia kolejowa, znajdu- 
jąca się w pobliżu dworca ko- 
iejowego. 

(d) Ułotki antypaństwowe. 
Przy piecach na stalowni w hu- 
cie Bankowej nieznany sprawca 
rozrzucił około 100 szt. ulotek 


K. P. P. zatytułowanych „Do 
roboiników, chłopów i żoł- 
nierzy“. 


Z Zawiercia. 


(2) W biegu sztafetowym, 
który odbył się w dniu 9-go 
r. b. przez teren powiatu za- 
wierckiego brało udział 24 
funkcjonariuszy. 

(z) Wybory w Myszkowie. 
Dnia 27 listopada r. b. odbędą 
się w Myszkowie wybory wój- 
ta i radnych. 

(z) Jeszcze o zegar na 
stacji. Bardzo to jest przykra 
sprawa z tym zegarem w Za- 
wierciu na stacji. Już tyle razy 
pisano i zwracano uwagę, aby 
nareszcie był zegar na stacji 


ASY KC LOŻY 
Rozpoczyna się kurs 
pisania na maszynach 


na najpoważniejszych syste- 
mach metodą nowoczesną. 


Nauka będzie prowadzona 
pod osobistem kierownictwem 


W. P. German-Szumacherowej 


Kier. Kurs. Handlowych. 


Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 42, 
m. 8 front Il piętro. 
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Zawiercie, chociaż na peronie, 
jednak nie odnosi to skutku. 
Jest to niedołęstwo aibo też 
lekceważenie publiczności. 

Może dyrekcja kolejowa 
zwróci uwagę na naszą notatkę 
i nareszcie ujrzymy zegar na 
stacji. 

(z) Ważna sprawa. Jak już 
pisaliśmy magistrat robi porzą 
dek w mieście. Obecnie ogło- 
szono, aby domy były otynko- 
wane, bramy pomalowane, ko- 
rytarze czysto utrzymywane itp. 


""ETOmY" "|; 
Nr 261. 


Możeby też wydał magistrat 
jakie rozporządzenie co do tych 
stawów przy ul. Kościuszki, z 
których wydziela się zaduch. 


(z) Oświetlenie miasta. . W 
krótkim czasie będziemy mieli 
już oświetlone miasto przez 
elektrownię małobądzką. Ro- 
boty posuwają się naprzód. 
Obecnie kładą przy ul 3 go 
Maja pod chodnikiem kabel, 
tak, że może nareszcie będzie 
widno na ulicach. ; 
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Clągnienie l-ej kl. dzis'aj! 


KUP. LOS w KOLEKTURZE J.HLAWSKIEGOwSOSNOWCU 


GŁÓWNA WYGRANA 


24. 630.000 


Co drugi los wygrywa? 


Cena całego losu Zł. 40, połówki Zł. 20, ćwiartki Zł. 10.3 
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G Materjały na paita damskie 
cj Materjały na palta męskie 
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Ceny b. przystępne. 
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Kupno i sprzedaż. 


gii tanio sprzedam maszynę 
bębenkową krytą z czterema szu- 
fladami i czułenkowe Singera za 
150 zł, Sosnowiec, Nielecka 27-5. 
633 najlepsze prawe, powidła 

śliwkowe, soki: wiśniowy, mali» 
nowy, porzeczkowy i leśna perła, 
masło, sery krajowe i zagraniczne 
najlepiej i najtaniej w sklepie Ko- 
ziołkowa i Jędryczka. 


Posady i prace. 
(ję typie Wąż poszukuje za- 


jęcia w większym domu. Wiado- 
mość w „Expresie Zagłębia, 


d Materiały na garnitury męskie 
Pokrycia na futra 


w wielkim wyborze poleca 


MAGAZYN BŁAWATNY 


WACŁAW MIESZALSKI 


Sosnowiec, Hale Rozwoju. 


Udzielamy kredytu. 
OOOOOUOOOAOOOOOOCACOGKAJA 
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MAGAZYN BŁAWATNY 


LUDWIK FINKELSTEIN 
Sosnowiec, Modrzejowska 17, tel. 2-73 


poleca duży wybór nowości oraz dywany, firanki, 
chodniki, kołdry i płótna. 


Specjalny dział towarów męskich. 
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Warunki dogodne. | 
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NEC letni praktykant ślusarski po- 
trzebny do fabryki, Goldberg i 
Kucyński, Sosnowiec, Przejazd 3, 


Różne. 


pos Stanisław zagubił książecz- 
kę wojskową wydaną przez P. 
K. U. Sosnowiec. 
gina! dowód osobisty kolejowy 
d. 17-IX wydany w arszawie 
na imię Małgorzaty Szostek, żony 
konduktora I klasy st Sosnowiec. 
Numer dowodu nie był zanotowany 
i nie wiadomy jak również niewia- 
domo i data wydania 
2 chłopców uprowadziło białą kozę 
bez rogów z ul Piłsudskiego Nr. 4. 
W razie nie odprowadzenia w ciągu 
jednego dnia zostaną Ścigani poli- 
cyjnie 


po. | Zaki. Druk. M. Koziński i B. Ojdanowski, sp. z ogr. odp. Sosnowiec, Sienkiewicza 5. — Tel. 1-85. 


